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I V .  B u l e t y n  
Od y lrm ji Czynnej.

W  pierwszym buletynie armji wspomnianem było ,  
ze Jenerał  piechoty Liiders, i Jenerał-Lejtnant Gro- 
tenhelm, mieli wkroczyć jednocześnie z powierzone- 
mi im wojskami do Siedmiogrodu. Otrzymano teraz 
rap o r t  od pierwszego z tycb Jenerałów  o opanowaniu 
przezeń po bitwie wąwozu Temiszskiego, i zajęciu m. 
Kronsztadt. Szczegóły tej rozprawy objętemi są w p o ­
niżej podanym raporcie Jenerała piecboty Ludersa  
do Główno-Dowodzącego Armją czynną:

»Mam honor donieść W . X . Mości, że przyby łem  
do klasztoru Sinaj, w d. 5 Czerwca, a wojska postę­
pow ały  w ed ług  wskazanej m arszruty .

W dniu 6 Czerwca, straż przednia, składająca się 
z 8 bataljonów piechoty, 8 szwadronów jazdy, 20 a r ­
mat i 8 sotni kozaków, posunęła się na p ó ł  drogi ku 
klasztorowi Prediał, a forpoczty złożone z kozaków, 
pod tuoę ły  się prawie pod sam klasz 'or,  zajmowany 
przez W ęgrów. O godz: 7ej wieczorem, nieprzyja- 
ciel zapewne dla rekonesansu w ysła ł kolumoę z 150 
ludzi jazdy, jednego działa, i kompanji piechoty. F o r ­
poczty kozackie zwinęły się Da swoje rezerwy, ale gdy 
rozw iną ł  się cały pu łk  kozacki, W ęgrzy  cofoęli się 
do klasztoru.

Tymczasem g łów ne siły oddziału powierzonego mi, 
ściągały pod klasztor Sinaj. D roga bardzo trudna i 
ciężka w Prachowskim  wąwozie opóźoiła nieco po ­
stęp wojsk, zwłaszcza obozr w. Urządziłem się tak, 
by części postępowały bez przestanku; w ten sposób, 
w dniu 6 Czerwca późno wieczorem zebra ły  się do­
piero  pod klasztorem Sina j  wojska g łów nych  s i ł ,  
z lekkim obozem.

W dniu 7 Czerwca o godz: 5ej rano, posunąłem 
przednią straż, pod dowództwem Jenerała Majora Di- 
ka , ku klasztorowi P r e d ja ł;a l  bataljonów 2ej b ry ­
gady I4ej dywizji piechoty z Ui działami, w y s i łe  z S i­
n a j o 5ej godzinie rsno, stanowiły przednią straż. 
Wojska prowadziły  ty lko z sobą jaszczyki zładunka- 
mi i zapaśoe, a cały obóz zostawał w tyle.

F orpocz ty  węgierskie, za któremi śledzili kozacy, 
rozłożone by ły  na dwie wiorsty przed k lasztorem /Jre- 
diał. Za zblżeniem się do tego miejsca, wysła łem dwie 
sotnie kozaków, i wysunąłem na przód Pragski pu łk  
piecboty z baterją lekką Nr 6 z 15ej b rygady  artyle- 
r j i ;  dwa bataljony z baterją ruszy ły  wąwozem, a p® 
jednym bataljonie z każdej strony wyżyną jego poszło. 
Dowódzca Pragskiego pułku waleczDv Pułkow nik 
W ranken, prowadził  swój pu łk .

Miejsce około klasztoru P red je i  di ść jest odkryte; 
wąwóz na kilka wiorst rozs:erza się,i lekkie wzniesienie

prowadzi na wzgórze, z k tórego  k rę ty  spadek wiedzie, 
do austjackiej kwarantanny Górny Temisz. G óry  po 
większej części pokry te  są lasem. Za zbliżeniem się pie­
choty .  W ę g ry  wszczęli ogień z dział, naciskani z fron­
tu  i boków, zaczęli odstępować odstrzeliwając się, i za 
Predjałem  zatrzymali się w okopach, równie jak w r e ­
ducie wzniesionej z prawej s trony drogi,  na w ygodniej­
szej pozycji. Na linji frontowej biło trzy  działa. W tem 
miejscu ufortyfikowanem, mając strzelców rozsypanych 
po lesie, usiłowali oni stawić opór, Ble icb w yparto  
z pozycji, i spiesznie się cofręli . W ęgry  jeszcze raz 
zatrzymali się za szańcem usypanym na samym g rzb ie ­
cie góry ,  ale i z tamtąd ry ch ło  ich wyparto. Kozacy 
ścigali ich do kwarantanny Górny Temisz. Piechotę 
zatrzymałem na wzgórzu, ponieważ tego dnia trudno  
by łoby  rozpocząć attak wąwozu Temiszskiego, a w oj­
ska potrzebowały  odpoczynku. Rozprawa, k tóra  za­
częła się o l lj i  z rana, skończyła się o godz: 2ej po po ­
łudniu .  S tra ta  nasza w tym dniu, zabici: P odpułkow nik  
Kostin , dowodzący pułkiem kozaków dońskich Nr 1, 
Wielce zasłużony Sztabs-Oficer, i 12 szeregowych; ra­
nieni: Ober-Oticer 1, szeregowych 31.

W e d łu g  zebranych następnie wiadomości, miało u- 
dział w tej rozprawie około 3000 W ęgrów  z 3ma dzia­
łam i;  miejscowość poprzecinana u ła tw iała  im obronę. 
W iię to  doniewoli 10 ludzi. Cofająe się od Górnego Te- 
misza, W ęgrzy  zapalili kwarantannę.

Sądząc po uporczy wy m oporze,z jakim bronili sięWę- 
g rzy ,  że będą zacięcie brooić silnej pozycji, zawczasu 
umocnionej w wąwozie Temisz, i w edług  ich mniema­
nia, niepodobnej do wzięcia, postanowiłem attakować 
następnego dnia wejście do Siedmiogrodu dwoma ko­
lumnami, głównemi siłami przez wąwóz Temiszski, i 
boczną kolumną po drodze idącej od klasztoru Pre- 
dja ł,  w lewo przez wzgórze na wioskę Rosenau. Ta 
kolumna miała na celu wspierać wyjście kolumnami Je- 
nerał-Majora Engelhardt na Terzburg.

Do bocznej koturny przeznaczono Iszy i 2g i  bata- 
jjon podolskiego strzeleckiego pu łku ,  z 2ma działami 
baterji lekkiej N r  3, z 14 brygady  arty ler ji ,  i dwie so­
tni pu łku kozaków dońskich N r  1. Koluamę tę powie­
rzy łem  dowódzcy podolskiego pu łku  strzelców, P u ł ­
kownikowi Euwczew. O godzinie 3ej z rana wyszła 
ona z Predjał.

Głów na kolumna składała się z 14tu i p ó ł  bataljo­
nów piechoty, 8 szwadronów jazdy, 36  dział i 6 sotni 
kozaków, ruszyła zaś o 4ej godzinie rano.

Po krętem zejściu do  kwarantanny, zaczyna się w ą­
wóz Jemiszski, dosyć odkry ty ,  przez k tó rv  idzie do­
bre  szosę. Przednia s t raż ,  zebraw szf sie u Górnepo 
Tunisia , ruszyła w 2eb liojacn: w pierwszej, Pragsai
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pu łk  piechotny,mając di drodze dwa batal jony z cz tere­
ma działami pozycyjnemi, i po jednym bataljonie z pra- 
wej i lewej dla obejścia; w drugiej,Lubelski pułk  strze l­
ców, w tymże porządku z baterją lekką Nr 7. Między 
pułkami baterja lekka N r  6; kozacy z ty łu  kolumny.

Wojska, przebywszy dwie wiorsty, napotkały n ie­
przyjaciela w liczbie 3,000, z działami; ten, dawszy 
kilka strza łów , ustępować zaczął Da pozycję zawcza­
su przezeń przygotowaną. D roga z T em isza , idąc 
z początku w szerszym i bardziej o tw artym  wąwozie, 
po szfściu wiorstach przedstawia ciaśnirę, u tw orzoną 
bokiem góry  zbliżającym się ku przeciwnemu brzego ­
wi. P raw e sk rzydło  pozycji zasłania prawie n ieprzy­
stępna skała; na grzbiecie zaś boku wzniesiono f o r ty ­
fikację bardzo starannie wykonaną i zastosowaną do 
miejscowości, zakrytą z lewej strony wzniesieniem 
lesistej gó ry ,  mało dostępnej. Ta fortyfikacja z p la t­
formami dla 5ciu dział,  bardzo korzystnie ostrzeliwa­
ła  całą przed nią leżącą okolicę i wzmacniała pozycję, 
silną z samejże natury.

Wojska, doszedłszy do pozycji, przyjętemi zostały 
silnym ogniem działowym. Miejsce pozwalało w ysta­
wić ty lko  trzy działa, na grzbiecie niewielkiej wznio­
słości,  z krętemi spadkami, tak, ze z za grzb ie tu  dzia­
łać  nie by ło  podobna, a strzelając z gó ry ,  potrzeba 
b y ło  za k. żdym razem na nowo zataczać działa; na­
stępnie z trudnością pomieszczono tylko 4 r y  działa. 
P u łk o w n ik  fV ran ken . k tó ry  szedł naprzód z puł 
hiem Pragskim, posła ł na prawo i na lewo po bataljo­
nie d rogą  okrążającą, nadzwyczaj k rę tą  i oddaloną. 
Dwa bataljony stały przy działach. Pierwszy bataljon 
Lubelskiego p u łku  z prawej s trony wspierał bataljon 
P ragsk i,  a trzy  bataljony pozostawały w rezerwie. 
Jenera ł  Major P ik , mając zamiar wzmocnić obejście 
p raw ego  skrzydła  pozycji, posła ł jeszcze dwa bataljo­
ny Pragskiego pu łku ,  a dwa bataljony Lubelskiego 
p u łk u  zostały posunięte ku baterji.  Usiłowania rze ­
czonego wojska, rażonego silnemi i dość celoemi w y ­
strzałami z broni ręcznej i dział,  by ły  z razu bezsku­
teczne, pomimo odważnego działania dowódzoy pozy­
cyjnej baterji Nr 3, Pułkownika Os«r0grflrf/zćzeg0,któ-  
ry  w ystaw ił  swój dywizjon na odległość w ystrza łu  
karabinowego. W tedy Jenerał-M ajor Zb'/t został cięż­
ko raniony. Dywizjon pozycyjnej baterji stracił  wiele 
ludzi i koni, a w bataljonaeh by ła  już duść znaczna 
strata. Natenczas posłałem ostatni bataljon Lubelskie­
go  pu łku  strzelców, pod dowództwem pułkowego Ko­
mendanta Pułkow nika Lipskiego  na lew esk rzyd ło  po­
zycji i ten razem z znajdującemi się tam z 3cim bata- 
I jo  nem Pragskiego i lszym Lubelskiego pu łku , k tó re  
prow adzi ł  Pułkownik FV ran  hen, wykonał stanowczy 
napad, k tó ry  w y p a r ł  W ęgrów  z oszańcowania. Za­
częli oni uciekać z taką szybkością, że kozacy znajdu­
jący się w pobliżu ledwo mogli ich dopędzić Wysu- 
aąłetn naprzód natychmiast pu łk  ułanów Xięcia A'at-

sauskiego , z dywizjonem konnej baterji, dla ścigania 
nieprzyjaciela, k tóry  j u t  nigdzie nie za trzym yw ał się t
i skierował na wieś S t. G eorgij. Ruszywszy dalej, 
p rzyby łem  o godz: lszej popo łudn iu  do miasta K ron-
sz ła d t.

Straciliśmy w tej rozprawie zabitych: 1 Ober-ofi- 
cer,  l i t u  szeregowych; ranionych: Jenerał Major 
D ik  miał przestrzeloną na w ylot prawą rękę i s i l n ą  
o trzym ał kontuzję kartaczem; Ober-Oficerów 6ciu, 
szeregowych 102. Kontuzję o trzym ało :  Pu łkow nik  
H 'ranken , kartaczem Sztabs Oficer jeden, Ober-Ofi- 
ce r  jeden, szeregowych 39.

Nieprzyjaciel miał 4000 ludzi, i 6 armat. S trata 
musi być, sądząc % liczby pozostałych na placu boju, 
bardzo znactoa, do 200 ludzi. W  szybkiej pogoni 
kozacy dognali i wzięli w niewolę głów nego dowód - 
cę W ęgrów  K iszą , ranionego z drugim ranionym ofi­
cerem. Wzięliśmy 5 dział,  z tych 2 z całym przybo- 
rem, reszta pozostałe w okopach. P rócz tego zabra­
no jeden sztandar.

Podstąpiwszy p0d K r o n sz ta d l , zastałem to miasto 
nie obsadzonem, ale zamek zbudowany na wysokiej i 
stromej górze, uzbrojony 6ciu działami, mający 200 
ludzi załogi, ®n_8jdow ał się w ręku W ęgrów . Chociaż 
dowódcy załogi robiono propozycje poddania się, on 
je  przecież odrzucił. Aby go zmusić do złożenia b ro ­
ni, i tym samem zyskać możność zaprowadzenia pra- l 
wej władzy w mieście i jego okręgu, rozkazałem w y ­
stawić na dogodnem stanowisku baterję  pozycyjną, a 
na bliższych punktach rozstawić ty ra l je rów  pod za- 
słoDą. Ciągł® kanonada przez dzień wczorajszy (9go 
Czerwca), i celne s trza ły  ty ra l jerów , zadawszy zna- 
czDą stratę  załodze, zmusiły ją  z łożyć broń . Zamek 
poddał się 1® Czerwca o godz: 5ej z rana.

Kolumna Pułkownika H ow czew a , napotkała w iel­
kie trudności w drodze, lecz ta słabo broniona była ' 
przez nieprzyjaciela, k tó ry  po kilku wystrzałach u- 
ciekł.  Opanowawszy pozycję w Tem iszu, i w iedząc 
z doniesień Pułkownika 'Łowczewa, że droga jest b a r ­
dzo ciężka, kazałem mu wrócić się do P re d ia łu ,  i 
złączyć się * głównym oddziałem.

Kolumna ienera ł  Majora£/»ge//łar</ta, zebrana 7go 
Czerwca w wiosce R u kah i, 8go ruszyła do S iedm io­
grodu  drogą uadzwyczaj ciężką i utrudzającą. Na g r a ­
nicy W ęgry  stawili opór. Lecz dowiedziawszy się o
p r z y b y c i u  wojem doK[rons;ta(/zz,opuścili p rzygo tow a­
ną przez s i e b ie  silną pozycję koło  kwarantanny, i skwa­
pliwie cofnęli się w liczbie 3 ,000 ludzi z 6ma działa­
mi, za rzekę Olle. T o  pozwoliło Jenerałow i Engel- 
h a rd to w i  postępować bezpiecznie i stanąć9'go C z e rw ­
ca w wiosce Rosenau. Ztamtąd skierowałem go do wsi- 
Z eiden , po drodze H erm an sztadzk ie j, dodawszy d is  
jeden dywizjon ułanów. Wojska te, w liczbie 4 c h  ba- t 
taljonów, 2cb szwadronów, Smiu dział, i 2ch sotni ko- 
*aków, składają przednią straż moją- Stanąwszy
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I w K ro n sz ta d z ie , wysłałem we wszystkich k ie run­
kach podjazd), k tóre nigdzie nie spotkały n ieprzyja­
ciela. Wieczorem widziano kolumnę ciągnącą do wsi 
S t. G eorgii, zapewne z T erzbu rga .

Z doniesień Jenerała Lejtnanta G rotenhelm a  widać 
że oddział jego, p o s tę p u ją ca  W a tr a  D orn y  przez 
B ystrzycę , p r z y b y ł  7go Czer: do P o ja n y-S ta m p y . 
8go d j  M aroszeny, a 9go do Ticha. W czasie po­
chodu do tej wsi przez wąwozy, zmuszony b y ł  na­
prawiać drogi i mosty pi d nieprzyjacielskim ogniem; 
p rzy  zbliżaniu się zaś do niej, buntownicy zagrozili o- 
bejśeiem naszego lewego skrzydła; dla wyparowania 
ich z zajętej pozycji, natychmiast wyprawiono bata- 
Jjon Tomskiego pu łku ,  k tó ry  zmusił ich do cofnięcia 
do B o rg o G ru n d .  Po przybyciu  naszego oddziału, 10 
Czerwca, do tej ufortyfikowanej wsi, natychmiast u- 
stawiono dwie baterje na wzgórzach, aby ostrzeliwać 
ją  krzyżowym  ogniem, a wojska rozłożono 3ma li- 
njami. Po 2-godzinnej kanonadzie, pierwsza lioja, 
składająca się z wojsk austrjackich, i jednego bataljo- 
nu pu łk u  Tomskiego, postawionego na skrzydle , w y­
parowała nieprzyjaciela z B o rg o G ru n d , a kozacy i 
eustrjacka jazda, gnały  do wsi J ltd o r f .

Przednia s traż nasza stanęła między wsiami K icz  i 
J a d ,  a g łów ne s iły  w B orgo-G ru nd. Oprócz tego, 
jedna kolumna pod dowództwem Jenerała-M ajora P a ­
w ło w a ,  zasłaniająca nasze prawe skrzydło ,  rozstawio­
ną jest w Iłom ow ika, i s trzeże d ró g  prowadzących do 
F eldro S t. G eorgi.

.Strata nasza mała, ale p rzy  wzięciu okopów B orgo­
G ru n d , zabitym został kulą działową kwatermistrz 
drugiej dywizji ułanów, Kapitan R ogalew .

Od Cłów no  Dowodzącego czynną armją, otrzymano 
następne wiadomości: Po zajęciu E peries, wojska w y ­
słane w pogoń za cofająeym się nieprzyjacielem, posu­
nęły się ku óom os; pięć sotni kozackiego pu łku  N r  46, 
składające szpice przedniej straży, napotkały niedaleko 
od tej wioski nieprzyjaciela, w liczbie: trzech  bataljo- 
nów piechoty, jeden bataljon strzelców, 300 ludzi j a ­
zdy i 6ciu dział.  Wysłane naprzód z tego oddziału dwa 
bataljony piechoty, cała jazda i dwa działa ,  zmusiły 
kozaków do odwrotu .

Jenerał-M ajor Bagoum t, idący na czele innych wojsk 
przedniej straży z pułkiem huzarów J. C. W . W. Xżnej 
O lo i,  i lekką baterją konną N r  4, wszczął ogień z 2ch 
armat na szosę; rozkazał pułkow i huzarów uszykować 
się po lewej stronie dział,  a kozaków wy p raw ił  na obej- 
•eie prawego skrzydła  nieprzyjaciela. Skuteczne dzia­
łanie naszej a r ty le r j i ,  k tóra za drugim wystrzałem 
w y sadziła w powietrze jaszczyk nieprzyjacielski z pro- 
chem i ruch flankowy kozaków, zmusiły W ęgrów do 
odwrotu. Dla dokonania ich porażki,  Jenerał-M ajor 
B agow u t posłał do szarzy pierwszy szwadron huza 
•■ów, k tó ry  rozbiwszy nieprzyjacielską jazdę, w targną ł  
»' szeregi stojącej za nią piechoty. Ścigano nieprzyja­

ciela aż do mostu na rzece T c rc y , za k tórym  stały jego 
rezerw y.

S tra ty  poniesione przez nieprzyjaciela w tej utarczce, 
niepodobna określić dokładnie, ale na placu zostawił 60 
poległych, i w niewolę zabrano mu 113 ludzi.

Z naszej strony poległo 6 ludzi, raniono 30. W  tej 
liczbie ranieni są: Major huzarów J. C. W . W .Xiężnej 
O lg i, G oldstein , kulą w nogę; Rotmistrz von  R aden , 
bagnetem w nogę, k tórzy  pomimo ran, pozostali w sze­
regu , i Porucznik M ikulski; również jeden Oficer ko­
zacki pułku N r 46. Zabitych i ciężko ranionych koni 
32. Rotmistrz v . R aden , pod który m trzy  konie ubito, 
własną ręką porąba ł  Oficera, jak mówią, naczelnika 
sztabu nieprzyjacielskiego korpusu, skoncentrowanego 
w K aszau .

Noc z l i g o  na 12ty, wojska spędziły w następują­
cych miejscach: Jazda pod Som oz; 4ta dywizja pieeho- 
ty  na wielkim trakcie pod M oszarm ani', 5ta dywizja 
piechoty na prawym brzegu  rzeki T a rcy , po obu s tro ­
nach starego trak tu ,  na jednej wysokości z 4 tą dywizją 
piechoty; 12ta dywizja piechoty pod wsią P e tra ;  r e ­
zerwa (Isza brygada l l e j  dywizji piechoty) pod E p e ­
rie s;  3ci korpus piechoty około N a gy-S arosa , mając 
oddział w B ertotjie.

W  nocy z l i g o  na 12ty, odebrano wiadomość, że 
nieprzyjaciel zajął silne stanowisko przy B udam erze. 
Celem uderzenia na nie, wojska dokonały ruchów  na­
stępujących: 4ta dywizja piechoty, wsparta 7m ią ba- 
taljouami lszej dywizji piechoty, ruszyła zS om os  po 
szosę na K aszau . Most zniszczony pod Pornos napra­
wiono na prędce dla piechoty; s r ty le r ja  przeszła 
w b ród .—  12ta dywizja piechoty z jednym pułkiem 
jazdy pociągnęła boczną drogą przez B ohdany  i fP an -  
kocz na B ester. 5ta dywizja piechoty szła przez L e ­
wies, prosto ku górom Budam erskim , na k tó rych  nie­
przyjaciel miał się znajdować.

Jazda ruszyła polem, pomiędzy 4 tą  i fitą dywizją 
piechoty. Wojskom idącym po prawym  brzegu rzeki 
J a r c y  rozkazano uszykować się jako rezerwa, s k r y ­
cie przed nieprzyjacielem, naprzeciw' R u d a m trsk ie j  
pozycji, ażeby ruszyć prosto na nią i 4ta dywizja pie­
choty, z rezerwą, p r z e z Szenik, 5ta dywizja przez K is- 
Palu. 12ta dywizja piechoty dokonywała ruchu flan­
kowego po lewym brzegu rzeki T a rcy .

W  tym czasie odebrano wiadomość, że nieprzyjaciel 
pośpiesznie cofnął się za K aszau .

Wojska nasze zajęły to miasto, i rozlokowałyv«>ę 
w ten sposób: Jazda między B areirm  i G ardem . 
Wojska 4go korpusu piechoty przed miastem. W o j­
ska 3go korpusu piechoty, rozłożyły  się pod E peries . 
W yprawiono od nich osobny oddział, pod dowódz­
twem Jenerała  Lisieckiego  do Sepecz W a ra lji ,  w ce ­
lu strzeżenia biegu r i e k i  W a a g .

Jenerał B itło g u iew ,  stojący * oddziałem swoim 
w Ś w idn iku , dowiedziawszy się o zgromadzeniu nie-

' )
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przyjacielskiej handy niedaleko od M eieliboredz, rox- 
pędził ją bezzwłocznie.

Ju t ro  w Kościołach P. MARJI i PP. W izytek, ob­
chodzoną będzie solennie uroczystość N aw ikdzenia  N. 
M ARJI Panny. Dsiś pierwszy Nieszpor.

W zeszły Piątek ogodz: IOej z rana, J. C. K. MOŚĆ 
N. CESARZ i KRÓL, odbyć raczył na placu Ujazdo­
w skim , przegląd pu łku  Huzarów imienia J. K. iYl. N. 
Króla W irtem bergskiego.

K u ra to r  O kręgu  Naukowego W arszawskiego, po 
roztrząśnieniu Dapisanycb przez uczniów klassy 7mej 
Gimnazjów filologicznych tutejszego O kręgu  Nauko­
wego w ypracow ać, na zadane thema, w celu pozyska­
nia nagród za celujący postęp w naukach, a szczegól­
niej w języku mssyjskim, na zasadzie § 117 Najwyżej 
zatwierdzonej Ustawy szkolnej, przyznał medale sre­
b rne Uczniom: 1) Ludwikowi B ryndza , z Gimnazjum 
P io trkow skiego; 2) Augustowi W yzińskiem u, z Gimn: 
Glnego w Lublinie; 3) Izmaelowi Czeszyć kinowi, z Gim: 
Imienia Zamojskich w Szczebrzeszynie; 4 )  Józefowi 
U  er ze tli, z Gimn: Łomżyńskiego; 5) W ładysła: Noa- 
kowskieniUyi Gimn: Glnego wSuwałkach; 6) Ant:iję-  
tow skiem u , zGimn: Glnego w P łocku; 7 j Janowi Chro- 
m eckiem u , z Gimn: Glnego w Radomiu.

N aczelny P rokura tor p rzy  Ogólnem Zebraniu Departamen- 
tó w lB a rsz: Rządzą: S en a tu .—  '.V dalsi ym ciągu uw iadom ienia 
■wego z d. 25 Maja (6 Czerwca) r. b., podaje do powszeeli: w ia­
dom ości, iż na skutek przedstaw ienia Heroldji Królestwa, um a- 
nemi zostali, przez decyzję Ogólnego Zebrania Depart: YVarsz: 
liząd: Senatu, w d. 11 (23) Czerwca r. I)., za szlachtę dziedzi­
czną, k tóra naby ła tego stanu przed ogłoszeniem p raw a, niżej 
■wymienione osoby : Chmieliński Jan herbu Leszczyc. Chmieliń­
ski Tom: t  h. Chrzanowski Józef Spirydjoo h. Korab’. Chwalibog 
Mieczysław h. Strzem ię. Danecki Józef h. Leliwa. Danecki Hip: 
«. h. X iądz Danecki F ranc: t. h. Dąbrowski po Zygmuncie Franc: 
h . Dąbrowa. Dmochowski Józef po Frauc: h. Pohóg. Dziewulski 
lg:-h. Rawicz. Dziewulski Mich: t. h . Dziewulski W ine: t. h. Jan­
kowski Jul: syn W ioc: h .P o ra j. Jankowski Komu: syn W ine: t. h. 
Kalinowski Jul: li. Kalinowa. Kamionowski A lexy r .  Alexander 
Jakób h. Korwin. Karpiński Tom: h. K orab’. Karpiński W in t. h . 
K obyliński Jan po Leonie li. Pruss 2do. Kozikowski Józef h. Juno­
sza. K rzyw icki Ambro: h. Massalski. Krzywicki P iotr t. li. K rzy­
wicki Dominik t. h. Krzywicki Paw: t. h . Kulesza Mich: po Felixie 
h . Slepow ron. Łapiński Piotr-Paw: h. Lubicz. Łapiński Jan Józef 
t. h. X iądz M ichałowski P io tr h .P o ra j. X iądz M ichałowski Karlł: 
t  li. Osiecki Józef h. Jastrzębiec. Piszczatowski Marcin po Woje: 
h . Pruss lm o. Poleski Józef h. Poraj. Radoszewski (Boxa) Albin 
Kazim: h. Oksza. Radoszewski (Boxa) W aler: Leo t. b. Św ierczew ­
ski P io tr Jacenty h  Łodzią. Trzebieriski Boles: h. Srzcniawa. W ic- 
azejski Jan h. Jelita. W ojsław  Bern: Leon li Junosza. Zajkow ski 

'Stan: li. P russ lino. Zajkowski Fran: t. h. Zajkowski Alex: t. li. 
Z ajkow ski Jan t. b. Zawistowski Emiljan h. Lada.

JW . Jenerał Major Jejim owicz, z Orszaku J. C. K. 
M O ŚC I, p rz y b y ł  do W arszawy z Austrji. P rzybyli  
rów nież :  JW . Rz: Radca Stanu TykelC uber: Aug:, * S u­
w ałk ;  Radca Stanu L utke, z P ło ck a ;  a Pułkow nik  
Xżę W iaziem ski, z Wilna.— Do Lwowa wyjechał J W .  
Radca Tajny Senator Antoni Potocki, a do Wiednia Hr; 
Błudow , S ekreta rz  Poselstwa Rossyjs: w tej stolicy.

W Instytucie Szlacheckim w Warszawie, zaonegdaj >. 
n godz: 2ej po południu, odby ł się ak t uroczysty tegoż 
Insty tu tu , pod prezydencją JW . Rz: Radcy Stanu Mu- 
chanowa, zastępującego J W .  K ura tora O kręgu  Nau­
kowego Warszawskiego, w przytomności wielu znako­
mitych Osób tak Duchownych jako też i Gvwilnych.
W . Radca D woru K arw ow ski, D yrek to r  In s ty tu tu ,  
zagaił ak t uroczysty stosowną przem ow ą; następnie 
Uczniowie deklamowali i czytali w różnych językach 
własne wypracowania. W końcu. Uczniowie wraz zdo- 
stojnemi Gośćmi, udali się do Kaplicy Insty tu tow ej, 
gdzie J W. X. Tomaszewski Riskup Kujawsko-Kaliski,  
zaintooował Hvron Sgo A m b r o z f g o , następnie M odli­
twę za N. PANA i całą JE G O  Rodzinę; poczem ucz- 
niowie odśpiewali Hymn Lw ow a; a w końcu J W. Ri­
skup udzielił Pasterskie Błogosławieństwo. Następu­
jący Uczniowie lostvtutu Szlacheckiego, otrzymali na­
grody : W' klassie Vtej: Ogólne: Le B run  Tomasz, 
Zochowski Bronisław, C hyliczkow skiTytus. Za język 
Rossyjski: Le Brun  Tomasz. W klassie V I:  Ogólne i 
H einrich  Karol, Zurkow ski Józef, Błeszyński H en­
ry k .  Za język Rossyjski: H einrich  Karol. Listy po­
chwalne: Z klassy Vtej: Jeziorański Józef, Rozw a­
dowski Antoni, Hlebowicz Antoni, W itkow ski Lud w ik, 
S tarzyń sk i  Bolesław. Z klassy Vltej: H einrich  Adolf, 
W zd u lsk iEdward, Brzeziński Jan. f

Konstanty Kozłowski, Kapitan wojsk Cesarsko-Ros- 
syjskich, w w ń k u  lat 38, zm arł  onegdaj. Exportacja 
zw łok  tegoż, odbędzie się ju t ro  o godzinie 4tej po po­
łudniu  z Lazaretu Ujazdowskiego, na smętarz Powąz­
kowski.

Pozostała w smutku Córka po zgonie ś. p. Rozalji 
z M a t u s z e w s k i c h  M ajew skiej, zaprasza K rewnych i 
P rzyjació ł,  na e x p o r t a c j ę  zw łok, ju tro  o god*: 4tej po 
południu, z domu Nro 1129 przy ulicy Żelaznej, na 
smętarz Powązkowski nastąpić mającą.

Ludwik W  under s. Lekarz P tu  Hrubieszowskiego, 
przeżywszy lat 44, rozsta ł się z tym światem.

Onegdaj rozstał się z tym światem, w wieku lat 67, 
ś. p. Karol Sobecki, Majster profesji szewekiej.

Stosownie do zapowiedzenia, wczoraj (w Sobotę), o 
go: 5ej po południu, pod pr iewodnictw em  JW .Prezesa  
Dyrekcji  Wyścigów Konnych, w sali Banku Polskiego, 
w zw ykłe j  formie odbytem zostało, publicznie losowa­
nie Ogiera czystej k rw i Due d ' Isly. W ygrana p rzy p a­
d ła  na N r 5, będący własnością J W. Jakóba Okęckiego,
Oby watela z Rawskiego. Dziedzica dóbr Babska.

Ogłoszona, T a xa  Chleba i  M ięsa, na m . Lipiec 
r .b .—  Bułka matowa za kop. l ‘/a, ma ważyć łu t:  8; 
Rułka z m ą k i  pośledniejszej za k. I ,  ma ważyć łu t:  11- 
Bochenek chleba żytniego pytlowego, oraz z mąki 
m łyna parowego za k o p .2 1/*, ma ważyć funt 1 łu t:  10; ^
za kop. 5, ma ważyć funt: 2 łu t :  20; za k. 10 funt-’ 5 łu t:
8; Bochenek chleba razowego za k. 2 '/z, funt 1 ł u ­
tów  24; za kop. 5, funt; 3 łu t :  16; za kop. 10, fun-
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>. tów 7 . —  F u n t  mięsa wołowego, kop. 6 ' / ' !  krowiego 
lub z bukatów, kop. 6; funt polędwicy, kop. 13; funt 
wieprzowiny z e s k u r ą k .  6; schabu kop. 5; cielęciny 
koo. 572, baraniny kop. 5'/*.

Uwiadomiono Redakcję K urjera Warszewskiego, 
ze kto zgub ił  List Zastaw ny Lit. O. na zł. ó’0 0 , może 
się zgłosić pod N r  600 lit: E .- T ,  w mieszkaniu po 
p rawej stronie, gdzie takowy zwrócony mu zostanie, 
za udowodnieniem własności.

Jak miesiąc Czerwiec od owadu Czerwca, tak rozpo­
czynający się miesiąc Lipiec od kwitnienia ulubionego 
w kraju tutejszym drzewa Lipy, nazwę swoją przy ją ł .  
Z kwiatów jego, tak wonnego zapachu, pszczoły obfi­
cie miód zbierają, a miód ten z miodow najlepszy, lip 
cem  również zowie się. Chodowa nie pszczół jest rzeczą 
nader zajmującą u nas; a z E uropy  dostało się takie, i do 
Ameryki. Mieszkańcy tamtejsi trudniący się pszczol- 
nictwem, znani są pod nazwą myśliwych, na angiel­
skie muchy. Łapiąc bowiem pewną liczbę pszczół na 
kwiatach obók lasów rosnących, wsadzają do pudełka, 
na dnie k tórego  jest cokolwiek miodu, i p rzyk ryw a ją  
naczyniem szklaunem dla wpuszczenia światła. Gdy już 
się pszczoły dostatecznie nasycą, uwalniają z nich parę 
uważając starannie jaki wezmą kierunek. Wiadomo bo ­
wiem, źe pszczoła po takim wypuszczeniu jej, zakreśli w- 

1 szy kilka razy koło w powietrzu, wprost s>ę zwraca ku 
u low i,  zwykle tam w lasach i na wysokich drzewach 
będącemu. Jeżeli je stracą z oczu, powtarzają to z po- 
costałemi w pudełku pszczołami, i dotąd tak czynią, 
dopóki do samego miejsca nie przybędą. Naówczas w y­
prowadzają z niego wszystkie muchy, a drzewo podci­
nają, zabierając całą zdobycz. W dawniejszych cza­
sach, miód u nas bardzo ważne zajmował miejsce po ­
między trunkami, i żadna uczta, żadue prawie uwesele- 
nie nie odbyło  się bez starego polskiego miodu. W in­
nych wszystkich krajach, miesiąc Lipiec bierze nazwę 
od imienia Juljusza Cezara. W  starożytnym Rzymie 
miesiąc tpn zwanym by ł Ouinlilis, jako 5ty, od począt- 
ku roku (zaczynającego się od miesiąca Marca). M a­
rek Antoniusz nadał mu nazwę Juliusza.

Fantnise Caprice, skomponowane na pjanof:, i o- 
fiarowane Wielmożnej * S irem erów  Łagiewnickiej, 
przez Szymona Urbanowicza, wyszła z litografji,  i 
jes t  do nabycia w Składach muzycz: Friedlejna, Gust: 
Sennewalda  i Bernsteina. Cena zł.  2 g r .  15.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
p łacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta r s .2k .457**  
pszenicy rs.  4 k. 257** jęczm: rs. 2 k. 31, owsa rs. 2 
k. 48, siana furę jednokonną od rs. 2 k. 55 do rs. 5, 
parokonną od rs.  5 k. 25 do rs. 9, s łomy furę z w y ­

czajną od rs.  1 k .2 0  do rs. 1 k .9 5 ,  kartofli korzec rs. I 
ą kop. 4, okowity garniec rs. 1, szumówki kop. 60.

W czoraj w Teatrze Rozmait: przy wołani: poKroto: 
D w aj Lunatycy, Panna Morys 3-kroć, i Panna Strzel- 
&*cta, oraz W .C hom iński i Panczykowski, pc3-kroć.

Do dzisiejszego K urjera ,  dołącza się dla P renum era­
torów  na Prowincji. Nadzwyczajny burner, obejmu­
jący Rulelyn 3ci, Armji czyonej w FFęgrzech.

O postępie cholery w Królestwie Polakiem, od doia 10 (2 2 )
do 17 (29) Czerwca r . b.i był«: zach: wyz: urn: por.:
w  3/. W arszaw ie  . ........................149 149 71 55 172
w Gub: fParszaws:, w pow: Gostyris: — 8 3 5 —

» » u m. Kaliszu . 32 17 8 12 29
u u 99 pow: Kaliskim 1 10 1 8 2
» » 99 m. Koninie . . 2 2 — 3 1
w 99 pow: Wieluńskim 4 30 7 22 5
n M 99 m. Łowiczu . 2 — 2 — —

» » 99 pow: Łowickim — 3 — 2 1
>1 » 99 pow: Piotrkows: 50 12 34 6 22

w  Gub; Radom skiej: 99 m. Radomiu ■ 2 3 — 5 —

h U 99 pow: Kieleckim — 3 — 2 1
u U 99 pow: Opatows: — 4 1 2 1
n » 99 pow: Opoczyris: 16 116 9 71 52
» W 99 m. Miechowie 7 8 5 3 7
H » 99 pow: Miechowa: 6 1 — — 7
W )> 99 pow: Olkuskim 4 11 13 2 —

>l » 99 pow: Stopnickim 5 3 5 — 3
W Gub: Lubelskiej: 99 pow: Zamojskim 11 42 11 20 22.

Z  Petersburga. —  N. PAN ozdobił Orderem Śej 
A n n y  2ej kl. z koroną, Pułkow nika Barona Schnac- 
ker van Sc/iauburg, Adjutants N. Króla Niderlandz­
kiego; Orderem Sej ANNY2ej kb.Hofrata Barona Thier­
ry  Radcę ministerstwa austr: spr: zagr:; Orderem Sej 
A n n y  3ej kl:, W . Seiferta, Kasjera dw oru  austr: i B u­
la, Urzędnika ministerstwa austr: spr: zagr:.

A u słr ja . —  M ówią, że dotychczasowy Minister 
skarbu firauss  wystąpi,  a jego wydział obejmie P. v. 
B ruck .—  Z Jenerałów skompromitowanych w powsta­
niu węgierskiem, znajdują się tu w areszcie: Hrabow- 
sky, Eder, M agytr, Tarek i Moga; spodziewają się, 
że wyrok  co do tego ostatniego ry ch ło  ogłoszonym 
zostanie.—  Kupcy tutejsi proszą jak najmocniej o znie­
sienie ścisłego zamknięcia granicy węgierskiej, ponie­
waż W ęgry  coraz bardziej zalewanemi są przez towa- 
ry  angielskie sprowadzaneDunajem  do Orsowy i dalej. 
— Zdezerte rów  huzarów palatynalnycb k tó rychschw y- 
tać zdołano, 6 rozstrzelano, resztę odesłano do armji 
w łosk ie j .—  Myśl rozdziału  Niemców na trzy  osobne 
części coraz bardziej przebija się; Prussy  będą przewe- 
dniczyćzwjązkowi półno: państw niemieckich, Rawa- 
rja  południow :, A uslrja  będzie osobnem państwem zo- 
stającem z jednym lub drugim  z tych związków, w b l i ł -  
szym lub dalszym stosunku.—  Spodziewano się w dn ia  
26 z. m. pow rotu  Ministra Bruck  z Medyolanu. —  
W dniu 26 z. m. Cesarz wraz z Ministrem wojny l i r :  
Giulay, odjechał na plac bo ju .—  Podobno b y ły  P r e ­
zes węgierskiej rady Ministrów Hrabia L. Rathyani, 
został skazanym na śmierć.—  W krótce  w całej monar- 
chji austrjackiej, wyjąwszy części rokoszem objętych, 
nowy pobór z 60,000 ludzi nastąpi, dla wzmocnienia a r -  
mji węgierskiej. Mnóstwo gmin, k tó re  nie zdoła ły  do­
stawić kontyDgensuswego zostatniego poboru,obłożo­
no karami ciężkiemu—  Spodziewają się przybycia Xcia
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Bdellernich w K dnigsw arth, jego zamku w Czechach.
—  V̂  Pradze  znowu nocną porą wiele osób areszto­
wano. — Z tego miasta wiele wojska ciągle wychodzi 
do W ęgier,  tak. że ledwo konieczny garnizon pozostał. 
—- W Czechach brak zdawkowej monety; w restau­
racjach w Pradze  wolą niebrać zapłaty za dane po tra­
wy, jak  zmieniać banknoty; tak wielka strata przy w y­
mianie u wexlarza.

Francja. P a ry i  24 Czerwca. —  Raporta Jenera­
ła  Oudinot dochodzą e do dnia I8go  b. m., obejmują 
szczegóły oblężenia, liczbę s trza łów , wybicie w y ło ­
mów i t. d. Jest także wzmianka o wycieczce, k tórą  
Rzymianie wykonali w d. 15, a która skończyła się za­
braniem im niewolników 40, i ubiciem około sta ludzi. 
Po odparciu tej wycieczki, Francuzi zajęli villę 
Rorghese. Liczba zabitych i rannych francuzów w tych 
3<h dniach dochodzi do 56 ludzi. —  Z J'utonu  nade­
szła następująca depesza telegraficzna z daty 23 z. m. 
o godz: 71/ i  wieczorem: Admirał T rehouart do M i­
nistra marynarki. Jenera ł  Oudinot donosi: »Dnia 
22  z. rn. o godz; 2ej rano: wczoraj w nocy o i l  p rz y ­
stąpiłem do szturmu. T rz y  kolumny weszły w w y ło ­
my wybite w bastjonacb N r 6 i 7. Wojska szły  z od ­
wagą, i zabrały pozycję bez wielkiej s tra ty .  Do tej 
pory  do polowego lazaretu przyniesiono ty lko 2ch Ka­
pitanów i z 8 do 10 szeregowych. Wypełnienie bastjo- 
oów koszami szańcowemi dotąd dość daleko postąpi­
ło ;  prtededniem pozycja ta zabezpieczoną będzie. 
W  ogóle wszystkie działania są nader zadowalające.”
—  Z Tulonu  donoszą, źe P. de Corceltes stara się w y ­
jednać Francuzom wejście do R zym u  spokojne, i tem 
objaśniają nieczynność Pana Oudinot. Zgromadzenie 
Naród: rzymskie trzyma się ściśle uk ładu  zawartego 
z Panem Lesseps, i dlatego nie przyjmuje warunków 
Pana Oudinot. —  Z I'ulonu  ciągle wysyłają  posiłki 
Panu Oudinot; w d. 10 z.m. dano rozkaz 4m baterjom 
do odpłynięcia.—  Do Rajony  przyszła  telegraficzna 
depesza o śmierci Króla K arola A lberta  w O p o r to .— 
G azeta Piemonc/ca donosi, że austrjacki garnizon 
w d. 18 o godz: 4ej z południa, opuścił tw ierdzę A tes  
sandrję. Podobno jeidnym z warunków układu ma 
być zbrojna neutralność S a rd yn ji;  mówią także o ja 
k im śartykule dodatkówym, ten jednak pozostaje dotąd 
w tajemnicy.—  W e d łu g  Evenem ent, w dniu 20 Pan 
Ledru* R o llin td  woma innemi osobami miał przejeżdżać 
przez Bern, udając się do Szwajcarji.—  Na wczoraj- 
stem posiedzeniu na wniosek Pana Mole, Zgromadzenie 
wotowało podziękowanie wojsku w Lyonie; następnie 
wybrano 21 nowych Radców Stanu, nayściślejszvch
konserwatystów  W ed ług  Kurjera franc:, w dniu
13 b. m. w P aryża , Jenerał  C hangarnier  nie 80,000, 
ale tylko 42,000 wojsk* d o w o d z i ł . -— Podobno znale­
ziono oa przedmieściu Sgo Antoniego  ważne papiery, 
dotyczące wypadków z 13go. O por  bowiem istotny 
w  data L itym  nie miał mieć miejsca. Wieczorem J 2go

odbyłosię zebranie u Pana Ledru-Roltin; ten nie chciał 
bitwy, bo niezadowolenie dotąd w wojsku się nie obja­
wia, a lud bić się nie myśli. Ale z prowincji odczytano 
listy grożące powstaniem, jeśli P a ry i  dłużej zwlekać 
będzie. Nazajutrz rano dano rozkaz sekcjom do trzy  
mania się w gotowości,  pomimo oporu P. Ledru- Rollin; 
przytem postanowiono odbyć manifestację bezbronną, 
a gdyby wojsko rozpędzało, wtedy bez oporu cofnąć 
się na przedmieścia, tam zwołać lud do b ron i,  w s t rzy ­
mać wojsko na bulwarze M ontm artre, wznieść w no- 
cy barykady, i 14go bitwę rozpocząć. Wystąpienie 
energiczne P- C hangarnier, zniweczyło ten p la n .—  
Koszta w yprawy rzymskiej, na k tóre  Izba zatwierdii-  
ła  ty lko  k redy t 1,200,000 fr:, wynoszą już w tej chwili 
12 miljonów f r : . -— w  gabinecie obrabiają surowy pro- 
jek todzieooikacb;chcą bowiem rzeczy wrócić do stanu 
jak by ły  za rządu lipcowego, a mianowicie 100,000 
kaucji ,  stępel* i inne ograniczenia praw  wrześnio­
w y c h .—  Były Minister Sardyński Gioberli, bawi tu 
jako prywatny , i zajmuje się pisaniem dzieła filozo 
licznej treści-

N iem cy. B*r Bn 27 Czerwca.— D rogą telegraficzną 
otrzymano następną wiadomość z placu boju: G łówna 
kwatera w Karlsruhe  25 Czerwca: » Wczoraj wzięto 
Rruchsal, dziś D urlach  i K arlsruhe. Obywatele do ­
brze wojsko pr *yjęli. Część dragonów badeńskich po- * 
została w K arlsruhe. W Heidelberg  zostawiono dwa 
bataljony Prusaków, w M anheim  stoją wojska baw ar­
skie.” —  W bitwie pod W  aghdusel, powstańcy tak źle 
się bili, że dowodzca powstańców kazał dragonom pę­
dzić piechotę na P ru sak ó w .—  Powstańcy cofnęli się 
do S in sh e im • —  Rejencja niemiecka z Sigm aringen  u- 
dała się do Baden; eskortowała j ą  s traż honorowa.

W łochy. ■— Odpowiedź tryum w irów  do Pana Ou­
dinot, już po wybiciu wyłom u przez F rancuzów , brzmi 
w tych s łow ach: »Obywatelu Jenerale, dotąd bronili­
śmy się; od tej chwj|j  zaczyna się wojna.’’— Listy z R zy ­
m u  opisując wściekłość niższych klass ludności w b a r ­
dzo żywych kolorach, dodają, że jeżeli ożywieni nią 
prowadzić będą walkę z Francuzami w ulicach, w tedy 
stolicę Katolickiego świata, Francuzi będą musieli chy ­
ba w gruzy  zamienić.— W  Civita Fecchia  odkry to  
spisek mający na celu wyrżnięcie Francuzów, by odciąć 
P. Oudinot komunikację z morzem i zmusić go tem do 
odstąpienia od Rzym u. —  Opuszczenie A lessandrji 
przez Austrjaków, zostało urzędownie doniesionem.—  
Minister V• Rruck już konferował z deputowanemi we- 
neckiemi PP- Pescantini i Papadopolo. P. v ■ Rrudc  
udzielił termin, by % W enecji  oddalili się cudzoziemcy 
i naczelnicy- Wypadki paryzkie * 13 z. m. o d d z ia ła ł /  
niezmiernie na W ło c h y .—  Część murów obronnych 
R zym u, wzniesioną już była r. 250 przez Aureljuszit # 
Cesarza,* wzmocnioną r. 550 przez Relizarjusza, k tó ­
ry w ytrzym ał ze skutkiem pomyślnym oblężenie K ró ­
la Gotów.
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Rozm aitośń. — P re iy d en t  Fi pi i tej pr*y zwiedzaniu 
szpitali cholerycznych w P aryżu , ozdobił orderem le- 
prji honorowej Kaprala B offard , k tó ry  odznaczył się 
najwięcej p rzy  ratowaniu dotkniętych epidemją. »Ró- 
wnie c h  walebnem jest, r ze k ł  B onaparte  do nowo o- 
zdobionego, wystawiać się na śmierć bez sławy w szpi­
talu,niosąc pomoc bliźniemu, jak poświęcać życie swoje 
na polu b itw y.” —  P od ług  najnowszych obliczeń, N ea ­
pol obejmuje 416,367 ludności, z tych 204,405 płc i 
męzkiej, a 211,962 żeńskiej.

PR ZY JEC H A LI do W ARSZA W Y .
B oska A loiza  O by: z B rześcia  L it: n r  4 6 8 /9 ;  B o ik i Kazim : O by: 

cB o ż e g o  n r 4 7 6 ;  B o b y ry k io o w ie  K onst: i M ik :P ra p o r: z P e te rs b u r ­
g a  n r  570 ; B en tkow ski F e l: Sędzia  z R adzik  n r 1254 : B eren t Ł ukasz  
Ob: z K o łacina  n r  500 ; F reund  Jak : Kup: z R yk n r  584 ; F red ro  h'ons: 
O b :z  L u b lin a  n r  2 6 7 3 ; G riin b e rg  L eon  Dok: z W ęg ro w a  n r 1352 ; 
R uszkow ska  A nna Ż ona  P u lk o w : z S u w a łk  n r 585 ; K n o llL eo p : Kup: 
r L u b lin a  n r  1 3 3 7 ; M o ra cz y ó sk aF ra n : Ż ona  Jen e r: z L u b lin a  n r 4 9 6 ; 
M azow ieck i Józ: Ob: z C edrow ie n r  584 ; S to b iń sk i F e lix  E u tre p re : 
T e a tru  z P io trk o w a  n r  500 ; T e leszow  Konst: P ra p o r :  z P e te rs b u rg a  
■ r 570; T e jcb m an  Lud: O by: z T o rp a tn  n r 1066 ; W ęż y k  Ign: P rezes 
T o w : z W ó lk i N oskow skie j n r 4 1 1 ;  W y sie k ie rsk i Boles: Oby: z Ł ę -  
« k a  n r  497 ; W iesio ło w sk i Józ: C złonek  Senatu  z K alisza n r 2257 .

D O N IE S IE N IA .
D nia 2 8  C zerw ca  r .  b . w  p rz e je źd z ie  ze wsi M oszczanki do  

G oóczyc , na tra k c ie  z L u b lin a  do W arsz a w y , zg u b io n e  zo s ta ły  
so zm aite  DOW ODY S zk o ln e , a  m iędzy  tym i P A T E N T  z u - 
k o ń c ze n ia  S z k ó ł i L ist p o ch w aln y , E d w ard o w i G reffkow icz  s łu ­
żący . Ł a sk aw y  Z n a lazca  ra c zy  od esłać  P o cz tą  do W arsza w y  
p o d  N r  216 1  p rz y  u licy  B o n ifra te rsk ie j, do  w ła śc ic ie la  tegoż  
dom u, na  k o sz t o d b ie ra ją c e g o .

DOM o p a r te rz e ,  4 ry  o k n a  z f r o n tu , z  b ra m ą , 
p rz y  k tó re m  Z a b u d o w an ia  g o sp o d arsk ie , o ra z  O- 

f y £ g | M j r  g r ó j ,  w  m ieście S k ie rn iew icach  pod  N r 3 , je s t  k a ż ­
d ego  czasu do sp rzed an ia  za sum m ę z łp . 500 0  W ia­

dom ość o ra z  u k ła d  k u p n a  i sp rzed aży , u W . G re y b e r  In ten d en ta  p a ­
ła c u  w  S k ie rn iew icach , lub  w dom u W . F la ta u  p rz y  u licy  G ra ­
n ic zn e j, na  1 m p ię trz e  w  W arszaw ie .

Są do sp rz ed an ia  z w olne j rę k i ,  E F F E K T A , w cale  n ieużyw a- 
w an e , m ogące  s łu zy c  do p o d ro ż y , a  szczegó ln iej d la  w ojsko- 
w y c h , ja k o  t o : S io d ła , T ren z le , C zom adany z nak ry c iem  skó - 
rzauem . K to b y  sob ie  ż y c z y ł n a b y ć  ta k o w e , w iadom ość pow ziąść  
m oże u w łaśc ic ie lk i w y ż  w spom nionych  rzeczy  W . F re y b e rg  pod 
N r  85  i 6 , p rz y  u licy  K anonja, w dom u W . Podb-ereskiego.

Z  pow odu  w y jazd u , j e s t  do  sp rz ed a n ia  M A  O  
K E T A  podw ójna,, w ja k  n a jlep szy m  stan ie ,
Z  fa b ry k i z ag ran icz n e j, m a te r ją  w y b ita , na le  gy 
z ący c li re so ra ch , osie  do o liw y  i spód ' c a ły ©  

ą^żelazny. W iadom ość  pow ziąść  m ożna p rz y  u licy  S e n a to r -^  
© sk ie j pod  N rem  4 7 0 , 11 S ta n g re ta  M ichała . §
©0909000®® OOO©©®©:©©@©©©@©©0©©®0©©©j>

P ł P K ś l  z ie lona, u le c ia ła  z  po d  N ru  2 9 1 3 , K to j ą  od ­
n iesie  do  S zw a jca ra  M ły n a  P a ro w e g o ,  o trz y m a1 p rz y z w o itą  
nag rodę .

D nia 2 9  C zerw ca , po  p o łu d n iu  o godz: 4 e j, ja d ą c  p rzez  r o g a t-  
ę Je ro zo lim sk ą , po  N ow ej d rodze  i u licy  M arsza łkow sk ie j, w y ­

p a d ł z p o w o zu  OBRAZ N ajśw ię tsze j PA N N Y , w  s re b rn e j o p rą -  
*de. Ł ask aw y  Z n a lazca  raczy  go zw rócić  na u licę  C hm ielną pod1 
/  1 5 2 4 , za  n ag ro d ą  5 Rubli sr. O b raz  ten  je s t  b ło g o s ław ień - 

a  w ięc na jw ięce j ceni się  ob licze  O brazu , w  p rz y p a d k u  
• t r a t y  o p ra w y , ra czy  Z n a lazca  choć sam  w ize ru n ek  oddać, a 
M w sze odb ie rze  w y żej oznaczoną  nagrodę;

P o trze b n y  je s t  PISA RZ, p o s iad a jący  dob rze  ję z y k  ro s* \jsk i 
i zna jący  o rto g ra f ję ; o d p ow iedny  tem u żądan iu , zg ł-s ić  s ię  ze­
ch ce  do S k ład u  P a p ie ru  A. Z a lew sk iego  p rz y  u licy  W ierzb o w ej 
pod  N r 47 3  c.

Jes t do n a jęc ia  PO K Ó J d u ży , d la  3ch  lob  4ch  K aw alerów , 
w ra z  ze s to łem , to j e s t :  O biad sk ład a ją c y  się z 4ch potraw  do ­
b rz e  u rz ąd zo n y c h , k aw ą  i h e rb a tą  na w ieczó r, za cenę m iesię­
cznie  od O soby z ł. 60 . W iadom ość u S tró ża  na  S ew ery n o w ie  N r 
2 7 7 9  p rz y  u licy  A lex an d rja .

Z  pow odu  w y ja zd u , są do sp rzed an ia  ró ż n e  M ERLE, 
Ł ó ż k a , K om ody, S to ły , S zafy , C hom onta, rossy: Bi- 
b ljo tek a ; w szystko  to  za bardzo  m ierną cenę i w k ró t­

k im  czasie , na  ro g u  u licy  B rackiej i N ow ogrodzk ie j N r 1585.

/Ą  P rzed  k ilk ą  dn iam i, p rz y b łą k a ło  się  ŻREU1E pod N r 
4 1 5  p rzy  u licy  K rako :-P rzed iu ;, do p a łacu  P o to ck ich .

. ■ W łaśc ic ie l odebrać, je  m oże za udow odnien iem , z g ło ­
s iw szy  s ię  do R ządcy teg o ż  p a łacu .

P rzec h o d ząc  u licą  P rze jazd , Ż a b ą ,  R y m arsk ą  i Saski O g ró d , 
zg u b io n o  P A T E N T  czy li Ś w iadectw o , na leżące  do W an d y  (i- 
s tro w sk ie j A kuszerk i. Ł a sk aw y  Z nalazca  raczy  .oddać p rzy  u- 
licy  M arsza łkow sk ie j po d  N r 1399 , za n ag rodą .

M AGIEL a n g ie lsk i, zu p e łn ie  d o b ry , d la  b ra k u  
m ie jsca , j e s t  do sp rzed a n ia  za u m iarkow auą re n ę , 
k tó ra  n aw et n a  pew n e  ra ty  m oże być  ro z ło żo n ą . 
W iadom ość p o d  N r 87 na K an o n ji, na Im  p ię trze  
od  fro n tu .o®©©©©©®©©©©©©©®©©©©©©©©©©©©©©-©©®©©

§  Dwa DOMY' p rz y  u licy  G ołębiej i D unaj, przy-® j
©  Kllllil noszące  czystego  dochodu 600  ru b li s re b r : ,  są doQ  
©  sp rzed a n ia  z w olnej rę k i za rub li s reb rem  5,700.®»
©  W iadom ość u  W . A lexandra  M u lle r,W łaśc ic ie la  do 5*©j jm u  N ro  2 4 3 9  p rzy  u licy  N ow olip ie .

P o trze b n y m  je s t  K A PIT A Ł 2 9 ,0 0 0  z ł. na p ew n ą  h i ­
p o te k ę  D óbr ziem skich  w G ub: i Pow : W arszaw sk im , 
o k ilk a  w io rs t od M. W arsz : po łożonych . C hcący  ta ­
k o w y  k a p i ta ł  um ieścić, zg ło sić  się zechce  do W . Me­

cenasa  R ozena w dom u po d  N r 49 8  p rz y  u licy  P odw al m ieszka­
ją c e g o , codzienn ie  ra n o  do g o d z in y  1 0 .

W  domu pod N r 63 6  i 7 , p rz y  u licy  T ręb a c k ie j, 
je s t  do sp rzed an ia  KOCŻ now y z fo rdek iem ; o ra z  
W Ó Z  p a ro k o n n y , z dobrem  oku c iem  do wy w 'oje- 
nia śm ieci; i KARA do g ru zó w  lub  p iasku , tak że  

w d o b ry m  stan ie . C hcący  nabyć  la k o w e , ra czy  zgłosić  się do 
w ła śc ic ie la  dom u .

Dnia 2 6 z .m , zgub iony  z o sta ł S O L A -W E X E L  ńa Rsr. 30  c z y li 
Z ip . 2 0 0 , w y staw iony  p rzez  M ałżonków  G ałczyńsk ich  A n to n ie ­
g o  i F ran c iszk ę , na  Ja n a  i  A nnę  M ałżonków  U ruchack ich . Kto 
ra c z y  oddać pod  N r 3 8 2  p rz y  u licy  K rako :-P rzedrn :, do M aga­
zynu  S tro jó w , o trzy m a  p rzy zw o itą  n ag ro d ę .

POKOJ K aw ale rsk i, duży  i  c ie p ły , do n a ję c ia  od 1 L ip ca  r. b. 
p rz y  u licy  S to -Je rsk ie j N r  1 7 7 1 , p rz y  fatu iiji, z o d d z ie ln y m  w ch o ­
d em , z w idokiem  na K rasińsk i p la c .  W iadom ość  u S tró ża , lu b  
p rz y  u licy  K ró lew sk ie j n a  2n> p ię trz e  po d  N r 1063;, idąc w p ro s t 
g łó w n y c h  w schodów .

W  K ow alew ie  p od  M ław ą, są  do  n a b y c ia  O W C E  
M acio ry  f  S k o p y  ja r ł ik i ,  ra z em  sztok  3 0 0 , z d ro ­
w e , do chow u z d a tn e , z c ien k ą , w y so k o -p o p ra w n ą  
w e łn ą . B liższa w iadom ość p rz y  u licy  K rak . P rzed : 

N r  3 8 1 , u G ospodarza ;—  tam że je s t  SER W A N T !! A m ah o n io w a , 
z  lu s trem  w e n e c k im , o szk lo n a  szk łem  o sesk iem , za zł. 120  d o  
n a b y c ia ,
< <■- P A N T 1  IL.YONŁ je s t do Sprzedania lub do naję

c ia . W iadom ość pod N um erem  262  przy»u!icy  F re ta ,  
— — ■ n a  lszen t p ię trz e  o d  fro n tu .
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W  dobrach Ojrzeniu Pow: Przasnyskim  Gub: Płockiej sy tuo ­
w anych , 9 mil od W arszaw y odległych, na trakcie  publicznym  
s  miasta Ciechanowa do Płońska, je s t do wy puszczenia w dzierża- 
żaw ę każdego czasu, FOLW ARK, w borach i pastwiskach, z Go­
rzelnią i propinacją z 15 karczem składającą się. 0  warunkach 
dzierżaw y dowiedzieć się można na gruncie we wsi Ojrzeniu u 
JW . Hr. Kicińskiego, w łaściciela wyż wzmiankowanych dobr.

MIESZKANIE letnie, je s t do w ynajęcia każdego czasu, na 
Krak:-Przedm : w domu X X . K arm elitów , w Ogrodzie.

Z polecenia W yższej W ładzy , w lnspektorjaeie A ptekarskiej 
części czynnej arm ji, w Koszarach Radziwiłowskich przy ul: Gór­
n ej, w dniu 20 Czerwca (2 Lipca) o godzinie 11 z rana, odbędzie 
się licytacja in miuus nadostaw ę do W arsz: Aptecznego Magazynu, 
D rzew a opałow ego i Mebli jesionow ych, oraz na sprzedaż in plus 
sta rych  Mebli, starej Miedzi, Żelaza, Czugunu i Rzeczy, pozosta­
ły ch  po zm arłym  Uczniu; w d. zaś 24 Czerw: (6 L ipca) przetarg. 
Każdy m ający chęć podjęcia się dostawy Drzewa i Mebli, winien jest 
z łożyć przy deklaracji na papierze stęplow ym  ceny 30  ksr., dowo­
d y  kw alifikacyjny i legitym acyjny, oraz wadjum na Drzewo rsr. 
2 2 7 ,a na Meble rsr. 4 3 ,w monecie lub List: Zast:, k tóre nie u trzym u­
jącem u się przy licytacji, natychm iast zwrócone będą. Bliższą infor­
m ację warunków licy tacji i dostawy, powziąść można w Kancelarji 
iD spektorjatu, gdzie zarazem mogą być  widziane przedm ioty nazna­
czone do sprzedaży. Nadmienia się p rzy tem ,że  deklaracje  na licy­
tac ję , przyjm owane będą ty lko  w term inach oznaczooych dogodź: 
11 z ran a .—  Inspektor, Radca S tanu, D. IPasilieff. Pomocnik lnsp:, 
K adca Dworu, J. Sołmmew.

Z mocy upoważnienia Presidii T ry b u n a łu  tutejszego, o raz na 
żądanie Pełnomocnika Sądowego, sprzedaw ane będą przez pu­
bliczną licytację w.domu pod Nr 1464 w W arsz:, w d. 20  C zer­
w ca (2 L ipca) i dni następnych r. b., zawsze o godz: 4 z połu­
dnia, Ruchomości do spadku po M arjaonie z C ebrów  i Krysz- 
tofie Małżonkach Leonhardt należące, jak o  to :  S rebro , Z łoto, 
G arderoba, Bielizna, Pościel, Meble, N arzędzia ciesielskie. Ba­
le  i Krokwie do budow y, tudzież różne sprzęty gospodarskie.

Jan D zięciałkiew icz, Rejent K. Z. G. W .
Dnia 13 b. m. skradziono LICHTARZ sreb rny , w formie sta ro ­

świeckiej w yrabiany, ważący łutów  22. Uprasza się PP. Z ło­
tn ików , abe, w razie wiadomości, raczyli dać znać pod Nr 19 
przy  ulicy StoMaóskiej, na 1sze p iętro , albowiem śledztwo sądo­
w e w tym  względzie już zarządzooem zostało.

Ludw ik Naim ski, F ab rykan t P iw a pod Nr 1738 zamieszka­
ły ,  kupując za gotowe pieniądze, ostrzega w szystkich, aby ni­
komu na jego rachunek niedawali na k re d y t, gdyż każdemu 
przepadnie z własnej kredytującego lub pożyczającego w in y .—  
Pod tymże Nrern jest PANTALJON now y, o fiu oktaw ach do
sprzedania.

N auczyciel języka fraocuzkiego, wolny od obowiązku w czasie 
WAKACJI, życzy sobie, za stosownem w ynagrodzeniem , tow a­
rzyszyć m łodzieży udającej się na wieś. W iadomość w Księgar­
ni Spiesa (obecnie Friedleina) przy ulicy Senatorskiej.

  ■ftT. W e wsi Dłutowo, Gub: P łockiej Powie: Mław-
skim , jest do nabycia sto SKOPÓW , zdatnych do 

- P a -  sŁiść thow n  lub opasu; tudzież kilkadziesiąt TRYKÓW 
iwasw M. |tia„ y  wysoko poprawnej. W iadomość u w łaści­
ciela, lub u Ekonom a miejscowego.

Siedoi P O K O I, z k tó rych  jeden  jest Salonem o  3rh oknach, 
x Kuchnią angielską i Spiżarką, z rozkładem  dogodnym, i gu- 
stownem obiciem, ze Stajnią i W ozow nią, lob bez takow ych; 
o raz 3 POKOJE z Kuchnią angielską, i dwa POKOJE Kawaler­
skie, są od Śgo Jana r. b , do najęcia w domu Natausona przy  
ul: Nalew ki pod Nr 2244 A.

g l  , H O C K Y H  jednokonny, jes t do sprzedania za
f i S r l S ' pom ierną cenę. W iadomość przy ulicy Granicznej 
■xS'*>Sg*" p0d N r 970, na lm  piętrze od frontu.

w Druk: fln rje ra  W arsz:.—  W olno drukować. W arszawa d.

DOBRA ziemskie o dwie mile od Łowicza, a 3 od Kutna, i 
pó ł mili od szosy, grunta w większej części pszenne, m ające 
wysiewu około 180 korcy , pastw iska obszerne, siana w wy b o r­
nym gatunku fu r 100, z propinacją i w iatrakiem , są do w y­
dzierżaw ienia od Sgo Jana r. b. W iadomość u Rządcy domu 
p rzy  ulicy Senatorskiej Nr 408.

Jest do sprzedania FORTEPJAN mahoniowy, u- 
żyw any, przy nlicy Konwiktorskiej pod N r 2182, 
na dole po lewej stronie, za bardzu um iarkow a­
ną  cenę, w dobrym  stanie. W iadomość bliższa 

na  miejscu.
W  Poniedziałek duia 2 i następnych b. m. o godz: 4 po po­

łudniu, w domu pod Nr 172 przy ulicy Gołębiej na Im  piętrze 
od frontu, z powodu wyjazdu, sprzedaw ane będą z wolnej ręki 
RUCHOMOŚCI, m ianowicie: Meble, Szafy, Z egar, L ustra, Bie­
lizna stołow a, Miedź i różne Sprzęty , do T rak tjern i w domu 
powyższym  utrzym yw anej należące, a to za gotowe pieniądze.

2  Skradziony został ZEGAREK srebrny , granatam i wysa- 
©  dzany. Ktoby go w yśledził i dał znać pod N r 585 przy 

ulicy Długiej, do Szw ajcara, odbierze stosowną nagrodę.

k a n t o r  s t r ę c * k iv .
GD W  KRN ANTEK, i G U W E R N E R Ó W ,

•przy u licy  Podwal N r  512 10 domu Pokorskiego.
Żądane są G u w e r n a n t k i  z rożnem ukształceniem naukoweru, z mu­

zy k ą  i bez.  Są do umieszczenia Guwernantki Polki, Francuzki
i Niemki z wysoka muzy ką i początkową; Guwernerow ie, oraz Bo­
ny Polki Francuzki i Niemki; Osoby udzielające nauk i tale lów; 
Francuzi i Francuzki, życzą lekcyj na godziny.— Tam żejest POKOJ 
do najęcia zosobnym  wchodem.— M arjaz Tumanowiczow B ijo tł.

  K T T t  o  R  A
GUWERNANTEK i GUW ERNERÓW ,

na T ło m a ck iem  p o d  No 73lJ  w  d o k u  IP. Z a w a d zk ieg o .
Są do umieszczenia Guwernantki, Guwernerowie i Bony, z wyż- 

szero i niższem usposobieniem.—  Niemka niedawuo powróciwszy 
z Czech, życzy się umieścić w porządnym  domu, choć za mniejsze
w y n a g r o d z e n i e , byleby miała uważanie.—  Osoba z w yższem w y ­
chowaniem , ż y c z y  się umieścić do T ow arzystw a bezinteresow nie, 
blisko  W a r s z a w y  lub Kolei żelaznej.—  Rudzice życzące mieć z d a ­
tnego M ł o d z i e ń c a  do usposobienia sw ych Syuów do szkół, raczą 
zgłosić się d" Kantoru;— oraz młody Francuz do konw ersacji.—  
T a m ż e je s t PANTALJON mahoniowy, do sprzedania.

Z  K a n to ra  W eceń p r z y  a I: W ie r z b o w e j  K r  4 7 3 c.
W dow a w średni,o wieku, życzy przy jąć obow iązki GOSPO­

DYNI do zarządu domu w W arszaw ie lub Sklepow ej. Ktoby 
takow ej potrzebow ał, ni erb raczy  zostawić swój adres w Kan­
to rze Z leceń, lub zechce zgłosić się do Ignarskich , m ieszkają­
cych przy ulicy Ordynackiej pod Nr 2874.

Żądany jest kom pletny LOKAL sk ładający  się z 8 Pokoi, na 
1m p iętrze, w okolicy lub na Nowym śwfecie; zgłosić się przy 
u licy  Sto-Jerskiej pod N r 1777, ze wschodów na lewo.— T am ­
ie  po trzebna jest uzdatniona KUCHARKA.

Pew na Osoba płci nięzkiej, życzy sobie zabezpieczyć od 3 do 
6000 zł. na lszy  Nr h ipoteki Domu, a w procencie mieć p rz y ­
zwoity L okal, stó ł i usługę: zarazem  zatrudnienie przy  jak iem  
fachu lub gospodarstw ie, jeżeli tego będzie po trzeba, w miejscu 
Jul) na p r o w i n c j i  w bliskości W arszaw y. Ktoby sobie życzył 
p rzyjąć rzeczone w arunki, raczy nadesłać adres do powyższe­
go Kantoru.   .

D/.iś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 14-
W y s o k o ś ć  wody na W iśle stóp 2 cali 9. . , ,  *
TEATR ROZMAITOŚCI. S ta ra  Rom anlyczka. P‘?e k t -

P rze z  sen.    ._ _________ __

19*Czer: ( I  L ipca) 1849 .—  Starszy Cenzor L. T  T rip p lm  ^


